
M  63. — Rok 1849.
Wychodzi codziennie oprócz Niedzieli i świąt uro­

czystych. Prenumerata przyjmuje się w Księgarni St. 

Gicszkowskiego przy ul. Grodzkićj Nr. I I 7.

Wtorek, 20 Marca.
Kwartalna przedpłata na Gazetę Krakowską wyno­

si ZłR. 4 .— Miesięczna Złp 6 . — Prenumeratę przyj­

mują wszystkie Urzęda Pocztowe.

b

Ob w ieszczenie.

BADA M IASTA KRAKOW A.

Sam ow olne  oświetlanie domów bez wiedzy i zezwolenia 

W ła d z y  w ła śc iw e j ,  połączone zw y k le  z niebezpieczeństwem osób 

i m ajątków Obywateli, jak  to miało miejsce w dniu 17 b. m. 

i r.,  zniewala R adę Miasta K rak o w a  do odnowienia przepisu z 

dnia 5. Kwietnia 1831 r. W 1 2 6 9  O. G. S . w Dzienniku R z ą ­

dow ym  N. 13 zam ieszczonego, w ed ług  k tó r e g o ,  każdy  kto 

ty lko bez wiadomości W ład zy  porządku publicznego p rzestrze­

ga jące j ,  pow aży  się oświetlać okna  sw eg o  mieszkania, rygo ro ­

wi k a ry  pieniężnej w ilości Z łp .  3 0 0  na rzecz Szpitali wym ie­

rzyć  się mającej, ulegnie.

K raków  dnia 19 M arca  184-9 r.
Prezes  

J .  K R Z Y Ż A N O W S K I .

Z .  S e k re ta rz a  J ln eg o  Ju lia n  E streicher.

Konstytucja Cesarstwa Austryacklego.
(  D oko ń czen ie . )

O D D Z I A Ł  X.

O władzy Wykonawcze)

$. 84. Władza wykonawcza w calem Państwie i we wszystkich 
krajach koronnych, jest niepodzielną. Służy ona wyłącznie Cesarzo­
w i,  który ją  przez odpowiedzialnych ministrów, i tymże podporząd­
kowanych urzędników i podwładnych sprawuje.

$. 85. Jeżeli korporacyi lub koinubądz, część władzy wykona­
wczej powierzoną zostanie, to może tylko mieć miejsce z mocą od­
wołania; i koronie służy zawsze prawo, względem pełnienia poru- 
czonćj władzy wykonawczej, inne postępowanie zarządzić.

86. Wykonywanie i strzeżenie praw krajowych, równie jak 
przywiedzenie do skutku wydanych przez kommissye sejmowe pro- 
wiocyonalne w obrębie konstytucyjnego zakresu działania Postano­
wień, służy władzy wykonawczej.

Jj. 87. Gdy sejm Państwa lub sejm prowiucyonalny, nie są z e ­
brane, — a naglące, prawem niep#zewidziane środki, których spóź­
nienie zagrażałoby niebezpieczeństwem krajowi, okazują się być nie- 
odzownemi; Cesarz moceu jest, pod odpowiedzialnością ministrów, z 
tymczasową prawomocnością wydać rozporządzenia, z obowiązkiem 
atoli przełożenia powodów i skutków takowych rozporządzeń Sejmo­
wi Państwa, lub stosunkowo, Sejmowi Prowincyonalncinu.

88. Ministrowie przewodniczą adininistracyi w Państwie i 
w pojed: nczycb krajach korony; wydają stósowne Rozporządzenia, i 
czuwają nad całością Państwa i piaw krajowych.

8. 89. Ministrów rzeczą jes t ,  p«d ich odpowiedzialnością, w 
takich sprawach, które samodzielnemu rozstrzygniem i gmin, sejmów 
prowincjonalnych, lub ich organów są zostawione, wykonanie ad ­
ministracyjnych środków, prawom lub dobru powszechnemu przeciw 
nych, wstrzymać lub zabronić.

8- 90. Minialrom ałuży prawo znajdowania się na ohradach 
Sejmu Państwa, i w każdym czasie zabierania głosu, inogą także

na oznaczone obrady wyselać w zastępstwie swojśra delegowanych 
Rommissarzy.

W głosowaniu sejmu Państwa mają tylko o tyle u dz ia ł , o ile 
są członkami tegoż sejmu.

$. 91. Co do odpowiedzialności ministrów, względem sądo­
wego przeciw tymże postępowania, tudzież ich ukarania w razie za­
padłego przeciwko nim wyroku, osobne prawo orzecze.

$. 92. Cesarz mianuje Namiestników do pojedynczych krajów 
koronnych, którzy jako o-gana władzy wykonawczej, nad zachowa­
niem Państwa i prawami krajowemi czuwać, i kierunek spraw w e­
wnętrznych w zakresie ich urzędowego t e r r  or om sprawować, po- 
wołani i obowiązaui są.

$. 93. Namiestnicy mają prawo, w samych nawet sejmach pro- 
wincyonalnych zasiadać i głos zabierać.

Przy głosowaniach sejmowych mają tylko o tyle udział, o ile 
są ich członkami.

$. 94. Namiestnicy w urzędowaniu s w ojćm , odpowiedzialni sją 
za szanowanie i wykonywanie praw państwa i praw tyczących się 
kraju koronnego.

$. 95. Władza wykonawczr Państw a, moeną je s t  Namiestni­
kom i wszystkim władzom pojedynczych prowincyj koronnych za­
wiadywanie spraw onegoi poruczaó, lub takowi przez inne o gam, 
we wszystkich częściach Państwa administrować.

O D D Z I A Ł  XI.
O R adzie  Państwa.

S. 96. Przy Tronie i władzy wykonawczej Państwa, ustano­
wioną będzie Rada państwa; — którćj przeznaczeniem być m a ,  do* 
radczy wptyw na te wszystkie sprawy, względem których władza 
wykonawcza Państwa jej opinii zażąda.

$. 97. Członkowie Rady państwa, mianowani będą przez Ce­
sarza, w powoływaniu ich , miany będzie ile możności wzgląd na 
rozmaite części Monarchii.

$. 98 Ustanowienie i zakres działań Rady państwa, oaobne 
urządzi prawo.

O D D Z I A Ł  XII.
O W ła d zy  Sądowej.

#
$. 99. Władza sądowa wykonywana będzie samodzielnie przez

Sądy.
$. 100. Wszelkie sądownictwo pochodzi od Państwa. — Na 

przyszłość żadne sądy palrymonlalne istnieć nie mają.
$. 101. Żaden przez Rząd ustanowiony sędzia po swojćtn za ­

instalowaniu, wyjąwszy za wyrokiem Sądu, nie może b jć  czasowo 
zawieszonym, luŁ oddalonym; — ani te; gdy tego nieżąda, n i  in­
ne miejsce służbowe lub na stan spoczynku przeniesionym.

Ostatni ten przepis a toli, niestosuje się do przenoszeń na stan 
spoczynku, które dla zaszićj niezdatności do służby z przepisów pra­
wa wynikają, równie jak do zmian w składzij personaliów sądo­
wych , które przy zmianach urządzeń sądownictwa okażą się być po­
trzebne.

$. 102. Sądownictwo i Adininislracya mają być oddzielnie i 
niezależnie od siebie ustanowione. Względem sporów o kompeten­
cją (właściwość), pomiędzy administracyjnemi i sądowemi wl-dzami, 
rozstrzyga, — prawem ustanowić się majaca do tego władza.

| .  103. Postępowanie sądowe ma być jaw ne  i ustne.
Prawo oznacza wyjątki przeciw jawności, w interessie porządku 

i dobrych obyczajów.



W sprawach karnych, powinien mieć ważność akt oskarżenia; 
sądy przysięgłych, we wszystkich ciężkich przestępstwach, które pra­
wo bliżej oznaczy, tudzież politycznych, i uaduźycia wolności d ru­
ku tyczących się, orzeka-

§. 104. Przeprowadzenie wzwyż rzeczonych ogólnych zasad, 
wedle których na przyszłość sądownictwo ma być urządzone i sę­
dziowski urząd pełniony, równie jak zaprowadzenie tychże w poje­
dynczych krajach koronnych, z uwzględnieniem ich właściwych sto­
sunków, zachowuje się (§. 68) szczególnym prawom Państwa i pro- 
wincyonalnym.

S. 105. Przepisy praw cesarskiego Dooik, stawanie przed są ­
dem członków rodziny cesarskiej, zostają w swojćj mocy.

O D D Z I A Ł  XIII,
O Sądzie Państwa.

Jj. 106. Ma być najwyższy Sąd Państwa ustanowiony, który z 
urzędu, lub na zaniesioną skargę, w następujących przypadkach są­
dzić będzie:

I. Jako sąd polubowny w sporach między Państwem a poje- 
dynczemi krajami korony, o ile przedmiot me należy do 
zakresu władzy prawodawczej Państwa.—

II. Jako najwyższa Instancya w sprawach o obrazę praw p o ­
litycznych

111 Jako śledcza i najwyższa władza sądząca:
a) w sprawach zaskarżenia Ministrów i Namiestników; 

tudzież
b) w sprawach o sprzysiężenie i zamach przeciw Mo­

narsze lub rejentowi Państw a , i w przypadkach 
zdrady głównej, lub zdrady kraju. —

§. 107. Siedlisko sądu Państwa jest w W iedniu; — osobne 
prawo orzecze o ustanowieniu sędziów ze względem na pojedyncze 
kraje korony, jak wielką ma byc liczba icb, jaka procedura są­
dowa.

O D D Z I A Ł  XIV.

O Budżecie Państwa 
§. 108. Wszelkie podatki i opłaty na potrzeby Państwa i kra- 

iu , prawam; ustanowione będą. —
§. 109. Wszelkie przychody i rozchody Państw a, winny być 

corocznie na budżecie wykazane, który prawo ustanowi. — Wszel­
kie przekroczenia granic budżetu, podlegają następnemu uznaniu ze 
strony Sejmu Państwa.

jj. 110. Dług krajowy gwarantuje P a ń s tw o .— 
jj. 111. Ogólny rachunek z potrzeb i wydatków Państwa, ' łą ­

cznie z wykazem długów krajowych, mają być coroczni' przez naj­
wyższą -Izbę Obrachunkową składane Sejmowi,

£  1 r2. Osobne prawo ustanowi urządzenia i alryhucye najwyższej 
Izby Obrachunkowej

O D D Z I A Ł  XV.

O sile Zbrojnej.
S 113. Przeznaczeniem jest  siły zbrojnej, zasłaniać Państwo 

przeciw zewnętrznym nieprzyjacielom, wewnątrz kraju zaś utrzymy­
wać porządek i wykonywanie Praw zabezpieczać.

§. i  14. Wewnątrz kraju, tylko na wezwanie Władz cywilnych 
tudzież w przypadkach i formach prawem oznaczonych, siła zbrojna 
występować ma,

jj. 115. Posłuszeństwo jest główne.m zadaniem siły zbrojnej*. 
Żadna część tejże, nie może wspólnie obradować.
§. 116. Prawo oznacza rozległość .i rodzaj powszechnego obo­

wiązku obrony , — przez zaciąg do służby w wojsku lądowem i 
morskiem.

9. 117. Wojsko zostaje pod jurysdykcyą sądowo -  wojskową i 
wojskowemi prawami.

Przepisy dyscyplinarne dla wojsk lądowych i morskich, zostają 
w swojej zupełnćj mocy

§. 118. Przysięga od wojska na Konslytucyą, wcielona będzii 
do przysięgi na sztandar,

§. 119. Urządzenie gwardyi obywatelskićj, osobne prawo u -
stanowi.

O D D Z I A Ł  XVI.

Ogólne Przepisy.
§. 120. Dopóki niniejszą Konslytucyą zastrzeżone prawa o r­

ganiczne, na drodze konstytucyjnej do skutku meprzyjdą, odpowied­
nie postanowienia w drodze rozporządzeń wydane Lijdą.

§. 121. Dopóki nowe prawa i rozporządzenia niewnjjdą w wy. 
konanie, — dotąd istniejące, zostają w swojej mocy.

Istniejące podatki i opłaty wciąż będą pobierane, dopók' nowe 
prąwa maczćj nie orzekną i zastosowanie icb nie nastąpi.

j 122. Władze utrzymują się w swój dz.ałalności, aż do za­
prowadzenia nowych praw organicznych . rozporządzeń, tychże Władz 
dotyczących.

jj. 123. Odmiany w Konstytucji, mogą na pierwszym Sejmie 
w drodze zwyczajnej prawodawstwa być zaprojektowane. W na­
stępnych Sejmach Państwa, do naradzania się względem podobnych 
odmień, — potrzebna jest w obu Izbach obecność najmniój trzech 
czwartych części wszystkich członków, do stanowienia żaś, najmniej 
dwóch trzecich części obecnych.

Działo się w noszeni królewskiem stołecsnćm mieście Ołomuń­
cu, dnia czwartego Marca roku pańskiego tysiącznego czterdzie­
stego dziewiątego, — Panowania Naszego pierwszego.

FRANCISZEK JÓZEF. (M. P.)

Szwarcenberg, S ta d n n , Kraus, Bach, Cordon,
Bracie, T hinfełd , Kuhncr.

W łafiom o& ci 1moMiłfjcsme.

N i e m c y .
Pruski jenerał major Willisen , członek pićrwszćj izby prawo 

dawczej, który w r. z. miał missyę w głównej kwaterze feldmarszal 
ka Radeckiego, ogłasza teraz drukiem bisloryę kampanii austr. we 
Włoszech w r. 1848.

P. Camphausen miał wyjechać do Londynu z pełnomocnictwem 
nieograniczonćm, celem przyspieszenia zawarcia pokoju z Danią.

Ministerstwo Rzeszy ma bvć zmienione.
W Lubece otrzymano z Kopenhagi list pod datą 8go b.m. z za­

wiadomieniem, iż rząd duński oznajmił posłom zagranicznym wzno­
wienie blokady brzegów Szleswiga i Holsztyna z dniem 27 Marca! 
w tćm oznajmieniu nie wyrzeczone jednak, czy nastąpi także bloka- 
da ujścia rzeki Elby; inny list donosi, źe statki duńskie otrzymały 

.mzkaz zająć stanowiska, w jakich znajdowały się przed 20 sierpnia.

W  ł o c h y.
Piemoncki jenerał 01ivcro , który 7go b. m. przybył do Wene- 

cy i , po 10-dniowym pobycie, wyjechał w towarzystwie p. Correnli 
do Turynu. Ko*-pus oblężniczy p<?d W enec ją ,  liczy do 30,000 w oj­
aka; dotychczas nie przyszło do ważnej utarczki, oprócz pojedyncze­
go ataku na Brondolo (z południowćj strony lagun).

W Rzymie z obawą oczekują skutku interwencyi. Minister 
spraw zagr. przesłał rządowi neapolitańskieniu zapytanie, z przyczy­
ny zbierania się licznych hufców neapolilańskicb na po^aniczu i 
wtargnięcia około 100 żołnierzy ueapoliiańs. ne ziemię rzymską.

F r a n c y a .
Trybunał w Bourges rozpoczął posiedzenie 8go b. m.; Ponie - 

waż oskarżeni Barbes i Albert nic chcieli ukazać się, musiano ich 
sprowadzić żandarmami. Dozwolono oskarżonym mieszkać razeiu. 
Blanqui, Raspail i Q u en lin , wspólny zajmują lokal; inny zas Barbes 
i Albert. Między świadkami w tym procesie są wymienieni pp. Ru- 
chez były prezes Zgromadzenia narodowego, Emanuel Araeo La- 
martine, Franciszek Arago i inni*0skarzem  mają za sobą 60 świad­
ków. Załoga w mieście Bourges liczy 5000 wojska, a w przeciągu 
kilku godzin może przybyć 40,^00.

Co wieczór jeszcze liczne patrole przebiegają ulice stolicy. Ofi­
cerowie ordynansowi konno, donoszą jenerałowi Changarnier rapor- 
ta regularne o stanie spokojności. W Sl. Mam pod Pa-yżem urzą­
dzają baraki dla 2śj brygady armii alpejskiej, powołanej przez jene­
rała Cbargarnier dla bezpieczeństwa stolicy

W pierwszym tygodniu b. m. zapps gntówk- paryzkięgo banku 
powiększył się z 173 milionów do 180,927.201 fr.

Ministerstwo w tych rlniacb przedstawi Zgromadzeniu narodo­
wemu prawo o deportacyi; osady francuzfcie w iodyach , mianowicie 
Pondisobery, zaproponowane będą na miejsce pobytu dla więźniów 
majowych i czerwcowych.

Pud opieką p. L am anm e, zacznie wychodzić nowy dziennik dle
ludu.



P. Berger, który 7go b. m. wyprawił świetny bal w Ratuszu, 
chce podać się do dymissyi; jego następcą w prefekturze departa­
mentu Sekwany, ma być pan d’Alberl de Luyncs (książę), którego 
polecono Prezydeulowi Rzeczypospolitej, jako protektora Uassy ro­
boczej, i jako hojnegp wspieracza ubogich swoini znacznym mająt­
kiem prywatnym.

Na posiedzeniu Zgromadzenia narodowego JOgo b. m., krążył 
wieść o wybuchu zamieszek między i>siij Auron a miastem Neyers i 
o rychłem onyeh uśmierzeniu przez oddział jazdy przysłany i Bourges.

Lord Palmerston miał wyrazić się, ze jeśli Karol Albert wzno­
wi kroki nieprzyjacielskie, zostawi go własnemu losowi.

Na posiedzeniu Trybunału najwyższego w Bourges 9go b. m. 
przystąpiono do przesłuchania oskarżonych; ponieważ Blanqui, Al­
ber t ,  Sobrięr, Barbes i Flottc , nie chcieli udzielić objaśnień, prze­
słuchano oskarżonych Raspail, Quentin, Degre, Larger, Borrae i je ­
nerała Cou/lais.

Sąd kasacyjny odrzucił rekurs delikwentów skazanych za zamor­
dowanie jenerała Brea; ci udali się do laski Prezydenta.

Biskup w Limoges przesłał do Gody", dla Jego Świątobliwości 
5000 fr., a biskup w Nancy 14,800 fr.; w Paryżu zbieranie ofiar ma 
miejsce.

Dzienniki napełnione są odezwami dotyezącemi wyborów do 
przyszłej izby prawodawczej.

Listy umieszczone, w Gazecie Patrie, donoszą z Hiszpanii o ży- 
wem popieraniu interwencji na rzecz 1’apićża; korpus hiszp. liczący 
10,000 wojska może już jest ria drodze do Gady. List z Londynu 
umieszczony w lejże gazecie, zapowiada ukazanie się części floty ad­
mirała Parker pod Cjyila Verhią , celem pomagania interwencji

Pomimo zapewnień ministerstwa? wiadomo, iż rząd francuzki 
uzbrajania pomnaża, aby winięszać się do sprawy włoskiej, skoro 
chwila sposobna nadejdzie.

Z Bononii donoszą 27 z. ni., iż wojsko auslryackic cofnęło się 
z granicy toskańskiej.

H i s z p a n i a .
Podług dziennika Hcraltfp, Karliści w Katalonii rozstrzelali ba­

rona Abella , z przyczyny, że ich namawiał do poddania się. Inny 
dziennik utrzymuje, iż niektórzy kupcy w Bajonie umyślnie wspiera­
ją zamachy Karlistów, aby spowodować ruch wojska ku pewnym pun­
k to m granicy,  i przez  to u ła tw ić  sob i e  na innych pun k t a ch  p r z e m y ­
canie towarów.

Z okoliczności zamierzonej interwencyi we Włoszech, dotkliwie 
daje się czuć przerwanie stosunków dyplomatycznych z Anglią.

P ie lg r z y m k a  n a  g ó r ę  św . O ty lii.
Otwieram okno ,  poranny ehłoiick wleciał do mojej celi, 

odśw ieżył oddech, skąpa ł powieki i w ys traszy ł  sny, co z w y ­

kło oblegają łoże tułacze. W czora j  nocą przybyłem  na tę g ó ­

r ę ;  ale m g ła  powstająca z Herm i Alty’, rozlała swe tumany, 
niby widmo m o r z a , od gór C zarnego  lasu po W o g e z y ;  t a k , 
l,e \V iszar , na którym uczepiony s ta łem , zdał się być p rz y ­

lądkiem , księżyc zawieszony latarnią m o rsk ą ,  a kilka p taków 

żeglujących w p rzes trzen i ,  łodziami rybaekieini, co lada chwila 
przybić miały do brzegu .

Dzisiaj — o dzisiaj! innego spodziew am  się widoku. P rze ­
wodnik mój już w oła  na mnie i nag li ,  bym s i ę  zbierał i szedł 
za nim. N a dw orze  jeszcze  sz a ra w o .  Idziemy. Droga nie 

spuszcza się ,,a ^ ó ł ,  0VVS2em ciągnie pod górę  Pc cw ie rć -  
godzinnym chodzie: Oto M enncls te in! z a w o ła ł ,  w sk azaw szy  

kilkadziesiąt skalistych brył naw alonych na siebie, jes t  to szczyt 
na jw yższy  w  tem paśmie, w yższy  od lego , na k tórym  panu­
j e  klasztor.

Usiadłszy na samym cyplu , co się zw iesza ł  nad przepaś­

cią czterystu sążn i ,  patrzyłem  oko w oko dolinie nadreńskiej. 

T am  —  od mojej strony —  od w schodu , niebo poczerw ieniało , 
jakby  je  we k rw i um oczy ł;  to usta różane  A urory , k tóra  istny

mistrz ceremonii słodziuchnemi s łów kam i w ota  gw iazdom  na u -  
slęp. Lekuchna m gły  zasłona wisi je szcze  na obliczu k ra jo ­

b razu ,  ale niech się sułtan  o k a ż e ,  a zleci z a s ło n a , jak  z n iew ol­
nicy seraju! Tymczasem g ó ry  co za leg ły  am fiteatr , milczą i cze­

kają  w pokorze :  jedna  w yciągnąw szy  ciekawie nagie  i po ry ­

sow ane szczyty , jak  szy ja  s ę p a ; d rugie  sosnowym borem na­
je ż y w sz y  c z o ła ,  coś m yś lą ;  inne rozsiadły się by s ta re  m a tro -  

n y ;  a tamte w tyle  majaczą tłem inod raw em ; —  znamienite 

jak ieś  figury, nierade przes taw ać  z, gminem.

J a k  za lat szk o ln y ch ,  gdy z g o rą c z k o w ą  niespokojnością 

oczekiw ałem  poduiesienia się kortyny, tak  i teraz, biło mi ser­

c e ;  tylkodumniejszy niż k iedy, mierząc okiem urw isko  i prze­

paściste j a r y ,  w yobraża łem  sobie , żem przedsiębiorcą w idow i­

s k a ;  że to w szystko  czeka  mego sk in ien ia ,  aby zabrzmić dnik 
u w ertu rą .

Miałem ze sobą a rkusz  papieru pobazgrany notami sen ty ­

mentalnych postrzeźeń i w ra ż e ń ,  które  wczoraj zebrałem na bi­
tym gościńcu; zwinąłem go w trą b k ę ,  podniosłem obie ręce i 
go tow ałem  się w tak t w ybijać . Z  wieży w ie jsk iego  kościoła, 

k tórego przed m g łą  nie w id z ę ,  o z w a ł  się dzw onek  na A n g e -  

lus —  (o sufler dzw oni!  skinąłem. —  S zm er  powstał w t łu ­

m ie, i monarcha wschodu w purpurow ym  płaszczu w yszed ł  na 

scenę. Chórem greckiej trajedyi zabrzmiały’ niebo i z ie m ia , a 
ja  wciąż dy ry g u ję  i w yw ijam  moją p a r ty tu rę ,  ja k  fantastyczny 
kapelmistrz Kraisler.

W  tym poetyczno-muzykalny m zachwycie tak  byłem prze­
konany, że skinieniem mej ręki w yw o ła łem  wschodzące słońce 

jak  w szyscy  p j , k tórym  się z d a j e ,  że k ieru ją  spraw am i ś w ia -  
t a ,  gdy pod tę lub ow ą teoryę podciągną ży w e  w ypadk i.  P a ­
lec Opatrzności g ra  u nich zw y k le  podrzędną rolę — w  trąb­
kę zawinientego papieru.

T e raz  dzień zrobił się j a s n y  i śk lanny ; tuman ledw ie  tro ­
chę je szcze  stoi nad w stęgą  R enu  połyskującą tu ow dzie  w  
zawrotach. W zro k  mój oplątany iv tę niezmierną przestrzeń 
n ie w ie ,  na czein się zaw ies ić ;  czy podziwiać szczegó ły , c zy  

ogrom ? Dwadzieścia to miast i t rzy s ta  wiosek rozsypanych w 

dolinie! —  U ty c h ,  bliżej pod nogam i, widzisz tylko kominy 

i dachy; u tamtych dzwonnice : dalej kupkę drzew  i błękitna­
we dymy; pe lewej stronie szukasz  katedry  W o rm a c y i , po pra­
w ej,  gdzie się dw a  pasma g ó r  z b ie g a ją ,  widzisz B a z y le ą ,  a 
za nią bielejące g ło w y  cukrow e — to lodowce a lp e jsk ie !  —  

W y s o k o ś ć ,  kędy zaniesiony je s te ś ,  jak b y  przez sza tana  p o k a ­

zującego ci bogactwa świata , w szystko  z rów n iła  przed  tobą — 

ow e wsie i miasta z ostrzysteini wieżami gotyckich kościółków , 

z dachami domów', małpnjącemi s truk turę  w ie ż y c ,  z kominami 
fab ry k ,  co dziś w yżej pną się nad w ie ż e ,  — w y d a ją  ci się 
być p la s k o - rz e ż b n e , mniej n a w e t :  dziełem ig ły  na niezmier­

nym kobiercu , tak się sp łaszczy ły  i p rzysiadły; — jeden ty lko 
Minister strasburski obleczon w m odrawą g a z ę  oddalenia, widno, 
że s to i , widno, że to brat młodszy tych g ó r ,  co go sw em  
objem przenoszą.

P rzew odnik  zwrócił u w a g ę  moją na przedmioty o taczają­

ce mię bliżej. O bejrzałem się w około : ów  amfiteatr napeł­

niony widzami, były  to szczyty  mniej więcej w y s o k ie ,  o k ry te  

lasem jo d ło w y m , między niemi tysiące dolin świecących m ajo­

wą barwą łąk  w ykoszonych  i srebrem potoków; gdzie  niegdzie 
bielejące domki le śn iczych , samotne z tarcic szalety  —  i w spa­

nialsze nad to w szystko  ruiny zam ków . Najmniej s iedm , w  

promieniu mili, naliczyłem tych pomników rycerskiego feudali-  

zmu; —  jedne całkiem rozsypa ły  się w g ru z y ;  z innych m ur 

pozostał z otworam i okien i s trze ln ic ,  inne zachow ały  s w o je  
granitowe baszty, z k tórych  pow iew ają  zielone chorągw ie , z n a k



że w ia try ,  niepogody i samotnia pustyni zaciągnęły  tam odda- 

w na za łogę .

Ileż przedmiotów do elegii! ju z  w zapale chw ytałem  ołó­

w ek , chcąc płakać pamięć jak ieg o  barona i ładnej kochanki, 
ale z dziwnem mu jem wyobrażeniem o sprawiedliwej równości 

p rz e sz ła  mi u w a g a ,  że takie same praw o do mego żalu ma 

k ażde  z tych z w a l i s k , że musiałbym op łak iw ać ze sto k i lka­
dziesiąt zam ków  w Alzacyi. Z a d rż a łem  na podobny expons łez  

i weschnieu i rymów', — wreście i ochłodłem zupe łn ie ,  gdy  mój 

przewodnik w sk a z a ł  mi na równinie piękny p s ła c y k ,  a przy 

nim ogromny budynek w yrobów  bawełnianych; była to w łasność 

barona, k tórego imie jeden  z tych zam ków  nosi.... Zycie i po- 
tę g a  j a k  potok deszczow y sp łynę ła  na równiny z owych gniazd 

sokolich., —  durnny g r a f  zasiadł za w arsztatem  lub kantorem , 
a dzieje przodków  jeg o  zamieniły się w bajkę, k tó rą  zebranej 

dz iatw ie przy domowcm ognisku opowiada starzec lub matrona.
(rf. c. n .)

W  l a d o m  o ł o i  L i t e r a o k i e .

W Księgarni Slan. Gieszkowskiego są do nabycia następujące 
dz ie ła :

R o z m y ś l a n i e  o Męce Pana naszego Jezusa Chrystusa na każdy 
dzień ostatnich dwńch tygodni Wielkiego Postu, przez X. Boissieu 
z francuzkiego Złp. jeden gr. 15.

Pogadanka Chłopska czyli rozmowa wójta ze swymi sąsiada­
mi o dzisiejszych zdarzeniach i o dawnych dziejach na świecie, co 
każden wiedzieć powinien. Napisane przez Mikołaja Hańskiego.
Cena 21 gr.

Projekt finansowi/ dla Ligi polskićj przez E Brezę. Zł. 1 ęr. 15. 
W skazówka  do zarządu gospodarstwa wiejskiego, przez G. L. 

Nordmana. Zip. 1 gr. 6.

Pamiątki z  więzienia  1848. Złp. 2.
Piekło i  ludzkość, dramat i Polska za granicą i w Królestwie 

Kongressowein pogląd ogólny. Złp. 3.
Rys dziejów wojennych , jako wstęp główny (Propedentyka) do 

umiejętności a sztuki wojowania, skreślił Józef Teodor G ł ę b o c k i ,  
1). Artyllerzysta Polski. Złp. 25.

Der constitułionelle VoIksfreund. 1849 Januar. 30 Xr. C. M. 
Traum eines constitutionell-monarchisch gesinnten O b e r -O e -  

sterreichers, oder ,  Was thut Oesterreich Noth! 10 Xr. C. M. 
Wiinsche fiir Deutschland. Yon E. Holenia 5. X. C. M.
Fur  Oesterreichs Arbeiter. Yon K urt Grafen zu Lippe. 12 

Xr. C. M.
Neuestes F rem dw orlerbuch , in welchem mehr uls 90,000 

fremde Worter enthalten sind. 20 X. C. M.

Neuester u. wohlfeilstcr Wiener Schreib -  Kalender fiir 1849 
12 X. C. M.

Privat, Geschafts und Auskunfts-Kalender fiir 1849. 31 Bogen. 
24 X. C. M.

A u s t r i a o d e r  Oesterreichischer Universal-Kalender /'iii 1849. Mit
2 lithographirten Tafeln 24 Vignetten und 4 HolzschniOen. C. M 
II. 1 — 20 Xr.

Doniesienia Urzędowe.
Nr. 746.

CESA R SK O -K R Ó LEW SK I TRYBUNAŁ 
'Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Na skutek podania Pani Anny Czupczyńskiej 
o przyznanie jej spadku po ś.p. Felicyanie Czu- 
pczyńskira mężu pozostałego, z majątku rucho­
mego i nieruchomego a mianowicie summ hi­
potecznych : I) Złp. 2,500 na realności Nr. 38 
w Gm. 1. 2 Ztp. 15,000 na realności N. 486 
w Gm. IV. 3) Złp. 3,000 na realności N. 273 
w Gm. YlłL M. Krakowa zabezpieczonych, tu 
dzież 4) z realności N. 7. w Gm. VII.Kleparz 
położonej, której tytuł własności jest uregulo­
wany na rzecz Felicyana Czupczyńskiego z za­
strzeżonym odkupem dla Antoniego i Maryan- 
ny Łabusiewiczów, składającego się. — Try­
bunał po danym wniosku przy swym Sądzie, 
wzywa wszystkich do tego spadku prawo mieć 
mogących, aby w przeciągu 3 miesięcy z pra­
wami swemi zgłosili się - -  w przeciwnym bo ­
wiem razie spadek w mowie będący ua rzecz 
podającćj przyznanym zostanie. O czem poda­
jąca zawiadamia z nadmienieniem, że skoro po 
upływie oznaczonego terminu, zgłosi się z do­
wodami ogłotzeii, i upłaconych nalcźylości wy 
dawcom Gazety i dziennika dalsze postępowa­
nie w przyznaniu spadku nastąpi 

Kraków d. 13 Lutego 1849 r.
Sędzia Prezydujący,

J. Czernicki.
(3r.) Za Sekretarza J. M ikuszewski.

Nr. 75.
CES. KRÓL. SĄD POKOJU

Okręgu H U Mogilskiego.

Stosownie do Art. 52. Ust. o włość, usamo- 
wolnionych i na zasadzie Art. 12. Ust. hypot. 
i r. 1844, wzywa mających prawo do Spadku 
po niegdy Janie Nowakowskim szczególniej z 
domu i gruntu w Wsi Rakowicach położonych, 
składającego się, aby z prawami swemi do Spad­
ku tego w przeciągu miesięcy trzech do C. K.

Sądu Pokoju zgłosili się — po upływie bo ­
wiem tego czasu, pomieniony Spadek zgłasza­
jącym się JanowijKantemu i Maryannie M azur­
kom jako z kontraktów urzędowych Nabywcom 
całkowicie przyznanym zostanie. —

Kraków dnia 13go Marca 1849 r.
Leon Rudowski S. P. 

(3r.) J. Zuberski Pisarz

Nr. 69.
C ES.-K RÓ L. SĄD POKOJU

Okręgu III M ogilsk iego .
Slósow nie do Art 52 Ust. o włość, usamo- 

wolnionych i na zasadzie Art. 12 Ust. hypot. 
z r. 1844 wzywa mających prawo do Spadku 
po niegdy Janie Mota, szczególniej z domu 
grunlii i ruchomości w wsi Olszanicy położo­
nych, składującego się, aby z prawami swemi 
do spadku tego w przeciągu nnasięcy trzech 
do O.K. Sądu Pokoju zgłosili się, po upływie 
howiem tego czasu, pomieniony spadek zgła­
szającej się Maryannie 1-nio Molowej, 2-do 
Walc'/.owej jako dziedziczce Testamentem u- 
rzęiiownie sporządzonym, ustanowionej, cał­
kowicie przeznanyin zostanie.

Kraków d. 12 Marca 1849 r.
Leon Rudawski.

(3r.) J• Zuberski Pisarz.

Nr. 76.
CES. F.ROL. SĄD POKOJU 

Okręgu II I -  Mogilskiego.
Stosownie do Art. 52 ustawy o Włos. usa- 

wolnionych, i na zasadzie Art. 12 Ustawy hy- 
potecznej z r. 1844, wzywS mających prawo 
do Spadku po niegdy Janie Iśożniu szczególniej i 
domu i gruntu w Wsi Zelkowie położonych 
składającego się, aby z prawami swemi do Spad­
ku lego w przeciągu^ miesięcy 3ch, do C. K. 
Sądu Pokoju zgłosili się — po upływie bo­
wiem tego czasu, pomieniony spadek zgłasza- 
jącśj się Franciszce Koźniownie jako córce i

jedynćj Sukcessorce całkowicie przyznanym zo 
tanie.

Kraków dnia 19 Marca 1849 r,
Leon Rudowski. S. P.y

(2r.) J. Zuberski Pisarz.

Prawnie zajęte konie, wóz gospodarski, w 
drodze exekucyi Sądowćj sprzedane zostaną 
przez publiczną licytację w d. 20. Marca r. b. 
o godzinie II przed południem na właści­
wym Targu , jak równie zboże w snopie za 
gotową zapłatę.

Kraków dnia 10 Marca 1849. r.
Paweł W ięckowski C. K. K. S.

Fortepian óo sprzedania w kamie­
nicy pod Liczbą 570 przy ulicy Szpi­
talnej. (łr.)

Na kilkakrotnie powtórzone żądanie po. A -  
kademików, czuję się z obowiązanym, oświad­
czyć szanownej publiczności, iż zapowiedzia­
na w Jutrzence z. dnia. 8. Grudnia a 10 o» 
tworzona u mnie nresursa akademicka“ o kló- 
rćj pewne złośliwe pisma ohszernc rozsiewa­
ły kłamstwa — już nie istnieje.

Leon Kulczyński.

Każdego czasu do nabycia z w 
nćj ręki FO L W A R K , z pomieszk 
n‘Arn i Budynkami gospodarczemi i 

wo pobudowanemi, do którego należy: Gru 
tu ornego wraz z Siawem i Łąkami morgć 
100, o półtory ćwierci mili od Krakowa 
Galicyi. — Życzący sobie nabyć , blizszą wi 
domość mogą powziąść przy Ulicy S i e n n i  
Nr  o 670, na 2 m piętrze. (gr j

Redaktor s Władysław I z y  chi.


